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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, PRL

Słowa kluczowe Lublin, PRL, ulica Narutowicza, ulica Strzelecka, ulica
Szczerbowskiego, ulica Szczerbowskiego 9, ulica
Strażacka, ulica Nadbystrzycka, ulica Dolna Panny Marii,
ulica Lipowa, ulica Przy Krzyżu, Nowa Droga, aleja
Piłsudskiego, ulica Godebskiego, dzieciństwo, rodzina i
dom rodzinny, mieszkańcy ulicy Szczerbowskiego,
piekarnia Henza, tartak przy ulicy Szczerbowskiego, Szkoła
Podstawowa nr 13 w Lublinie, Hotel Victoria, Park Ludowy
w Lublinie, Bieżeńcy, życie codzienne, magiel, hycel
,praczka ,pani Ławicka, pranie bielizny, handel, sklep
Gallux, prace społeczne, rzeka Bystrzyca, wesołe
miasteczko, koszary na ulicy Lipowej, kościół
powizytkowski, apteka przy ulicy Narutowicza, apteka pana
Pryleckiego, sklep pana Mydlarskiego, sklepy przy ulicy
Narutowicza, sklep mięsny Społem przy ulicy Narutowicza,
pan Respond, profesor Szczerba, edukacja, szkolnictwo,
przedszkole pani Papieskiej, I komunia święta, Szkoła
Podstawowa Sióstr Urszulanek UR w Lublinie, III Liceum
Ogólnokształcące im. Unii Lubelskiej w Lublinie, Liceum
TPD w Lublinie, koleżanki szkolne, studniówka, liceum w
Milejowie, czas wolny, studia etnograficzne, UMCS,
Uniwersytet Marii Curie-Skłodowskiej w Lublinie, studia,
nauki pomocnicze etnografii, fotografia, wyjazdy
etnograficzne, Koło Naukowe Etnograficzne, Zespół Pieśni i
Tańca Uniwersytetu Marii Curie-Skłodowskiej, restauracja
Lublinianka, Juwenalia, studencki czas wolny, Kozienalia,
Archiwum PSK4, Archiwum Państowego Szpitala
Klinicznego nr 4 w Lublinie, plac Litewski, Miasteczko
Akademickie UMCS, Chatka Żaka, kawiarnia Tip-Top, plac
Marii Curie-Skłodowskiej, Wydział Humanistyczny UMCS,
basen przy ulicy Grottgera, basen przy ulicy Lubomelskiej,
lodowisko przy ulicy Grottgera, Kunicka Waleriana, Piec
Manfred, Podgórska Maria, Podgórska Barbara, Podgórski
Jan, Podgórski Antoni, Reinfuss Roman, Suchodół
Władysław, Świderski Jan, Urban Jan

 
Ulica Narutowicza i nie tylko
Używam nomenklatury „Nowa Droga” mimo że wzrastałam w okresie, kiedy to była
Generała Świerczewskiego, ale nikt z Lubliniaków nie akceptował tej nazwy, i mówiło
się „Nowa Droga” No więc były tam małe sklepiki, tam kupowało się masło, jakieś 
podstawowe rzeczy,  a  róg Nowej  Drogi  i  Narutowicza,  to  była cała sieć małych
sklepów, były to domy na ogół jednopiętrowe albo wręcz parterowe, na skrzyżowaniu,
tym wielkim skrzyżowaniu pięcioramiennym, był dom, który do dzisiaj stoi, dom, w



którym w tej chwili na parterze znajduje się bank, tam był sklep spożywczy, w którym
najczęściej robiło się zakupy, tam pani sprzedawała jeszcze na tak zwany zeszyt,
oczywiście raz w życiu skorzystałam z tego. Potem dostałam szaloną burę i mama
przyszła, i zrobiła tej pani sprzedawczyni awanturę, że dała mi cukierki „na zeszyt”
Troszeczkę dalej, idąc ulicą Narutowicza w kierunku krzyża, dawniej to była ulica
Przy Krzyżu, pomiędzy Graniczną, troszeczkę w głębi, był mały targ. I tam właściwie
większość  zakupów robiło  się  takich  codziennych.  Nawet  w  poprzedniej  mojej
książce, o mojej matce, opisałam historię, kiedy mama kupowała tam snopki żytniej
słomy na sienniki dla „bieżeńców” jak mówiło się w domu moim, czyli tych, którzy
przyjechali ze Lwowa i okolic, zatrzymywali się u ludzi i wtedy trzeba było mieć gdzie
ich położyć [zob. relacja Pani Anny Wiśniewskiej z 26-06-2018 –przyp. red.]. Może
cofnę się troszeczkę już nie na ulicę Narutowicza, ale na Dolnej Panny Marii, gdzie
była  piekarnia  pana Hansego.  To  był  Żyd,  który  podkreślał  to,  że  jest  Żydem i
podkreślał,  że  jest  wdzięczny  za  przechowanie  swoim  polskim  znajomym
mieszkającym niedaleko.  Chodziliśmy tam codziennie  po świeże bułeczki  i  tam
grzeczne dzieci, czyli ja i moja siostra, dostawałyśmy świeżo wyjęty z pieca cebularz,
który pan Hanse smarował masłem. Boże! Ja pierwszy raz, jak przyjechałam do
Lublina, to poszłam znaleźć tę piekarnię, niestety już jej nie ma, a potem dzień w
dzień chodziłam do innego sklepu i kupowałam cebularze.
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